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Czeladnik a pisarz.
Obrazek z rzemieślniczego życia

przy końcu 16. wieka
(Z czeskiego).

(Oiąg dalszy).
Po tych słowach majstrowi odecïiciaïo się 

śmiechu. Przypomniał sobie teraz, jak to wtedy 
żona tak niezmiernie chwaliła miejskiego pisarza, 
dt tego ta dziwna zapowiedź odwiedzin konsula 
Pawła; a i owe plotki o tajemnych tanga... pisa­
rza w Pradze przyszły mu na myśl: a majster 
Hataś był przekonany, że się coś za jego plecami 

1 dzieje. Gniewał, oburzał się na to, nie podobało 
mu się to, że to niby chcą oszukać i złapać, a po 
drugie nie zgadzało się z zamiarem, któren już 
od dawna miał. „Kto wysoko lezie, spadnie też 
i z hańbą zjedzie,“ to było jego przysłowiem; dla 

’ teS° też i córkę swoją nad stan wydać nie my- 
I a zr ^sztą już miał inny plan w głowie. Woj- 
* ciech był człowiekiem dobrym, uczciwym i praco- 
I znał go jak siebie samegc gdyż już na ósmy

Wk spotem obok siebie pracowali; widział też że 
Wojciech i Dorotka się kochali, jak to ani mię- 

' dzy bratem a siostrą nie bywa; a więc postano­
wił a siebie, zrobić z nich kiedyś parą.

[, Na to zaś było sporo czasu; wszak Dorotka 
i W* jeszcze prawie dzieckiem, a dla Wojciecha 
} także jeszore był cza^, choć już skończył dwadzie 
jk ćcia ośm lat. Wszak majster sam dopiero ożenił 
4 si«» gdy miał lat tizydzieści piąć, a był oby wate- 
j lem miasca i miał rodziców; czeladnik, sierota bez 
v Pł‘awa obywatelskiego, mógł czekać aż do roku 

' czterdziestego!
£ Tak to sobie majster już był ułożył, dla t 
i też nowina o "yeh swatach, które jeszcze 
i miiiy być, wcale mu nie była na rękę i ełeb 

>^8*s zadumał.
szła do ckw^ce i®duak jakaś dobra myśl mu pi 

’ chodząc Ť77’} twarz mu się wypogodziła. 1
.Ägi: m6rtÍ * «»

iß , . *!“*dry.lu> nie wychodź z domu
2, gdzie, abym cię imał pod r/k d b c-

rzebował; a jutro, jeäi przy 8Woim cJej|obg)
^możesz iść z Panem Bogiem“.

Tjmcrasem było po Bieszporacb, nabożni 1
jjjchnowiaaie wracali z kościoła. Jap0 ostatni i
-;sdi d77aj panowie, jeden starszy i powJ

°kazałym czarnym płaszczu, a drugi jesz
^młody, w ciasnym hiszpańskim stroju. Wyszt
w-»zy z ulicy św. Pawła, udali się wprost na ryn
,[ *[*“ ,na Niekazaną ulicę. Nie trudno ich

ü?« ^5' konsul Paweł i miejski pisę
Hr*® do Hatasia na swaty, 
w

Majäter Halaś spostrzegłszy ich z okna, wstał 
od stołu, szedł mi naprzeciw aż do drz~i, grze­
cznie ich powitał, konsulowi Pawłowi jako stare­
mu znajomemu podał rękę, na kilkakrotne zgrabne 
ukłony pana pisarza także po kilka razy słusznie 
się pokłonił, wyraził w pięknych gładkich słowach 
radość swoją z takich zacnych a niespodzianych 
gości, i kazał im usiąść na krzesłach i odpocząć. 
Po pierwszych rozmowach o rzeczach cr/yczsjnych 
chciał konsul powoli przyjść na główny prsedmiot.

Pissrz podłuŁ rady starego Tomka, i sam 
widząc, że takie rzeczy niby szturmem się npjk- 
piej uaawają, podstępną! już zaraz na drodze swo­
jemu swatów., v.eby z tą sprawą u majstra Hata 
sia natyełm u*,st bez wszelkich korowodów wvie- 
chać; ale konsul Paweł sądził inaczej i zaczął ni­
by z boku. Krząknąwszy się zaczai:

„Kochany majstrze Hatasiu! jak to ten czas 
ubiega! My starzy ustępujemy młodym. O two- 
jem weselu pamiętam, jak gdyby wczoraj było — 
a oto! już sam masz córkę na wydaniu.“

„A to święta prawda!“ przyświadczył H&tas. 
Ta młodzież rośnie jak grzjby po desrezu, a jak 
takiemu mit ko na brodzie uschnie, już myśli o 
ożenku! A zabronić tego, tezbym nikomu nie 
radził; bcć na starem zbożu i ze stářemi có.ami, 
póki świat stoi, nie wiele się zyska“.

Takich przychylnych słów się ci dwaj ani nie 
spodziewali, i już ani nie wątpili, że im się wszystko 
dobrze nda. Pisarz zacierał sobie ręce z radości, 
a konsul Paweł daléj prawił:

„Z twojéj Dorotki ładne dziewczę, próżną też 
nie będzie — zaprawdę warta takiego mę*a, któ­
rego całe mi sto zna jako porządnego człowieka i 
w uszanowaniu go ma“.

„Za innego ją też me myślę wydać“-, dodał 
majster Hataś z uśmiechem.

„Że nie było przedtem dłuższej zuajnrioéci i 
zwykłych swatów“, mówił dalej konsul nby tłu­
macząc się, „toć przicież ra prawdę nie stoi na 
przeszkodzie. Między rozsądnemi ludźmi a do­
brym5 znajomemu tego nie potrzeba“.

„A naturalnie, że nie,“ przytakiwał maj ter 
Hataś. „Takich dłngieli ceremonii i korowodów 
przed swatami nigdy nie lubiłem wszak się ta 
młódź już samem spojrzeniem porozumie“.

„Jeżeli to wiąc nic nie szkodzi“, konsul te­
raz zamierzał ku końcu, „to będzie najlepiej, aby 
ich teren właśnie zaręczyć“.

„Ja też tak myślę,“ powiedział majsiw Ha­
taś; „ponieważ zaś do ważnych zaręczyn potrzeba 
czterech, to jest dwóch świadków i młodą parę, 
przeto muszę najprzód /szcze drugich przywołać“.

(Dokończenie nastąpi.)

Sprawy szköiae.
"Władze nakazały prokuratorom sądowym na 

Górnym Szląsku, aby wszystkie dzieci nie mogące 
w sądzie świadczyć po niemiecku, były spisywane 
i aby o nich zaraz d. noszono władzom szkólnym. 
Rząd widocznie chce się przekonać, jak daleko 
zniemczenie dzieci górnoszląskich postąpiło.

— Przed izbą karną w Poanpnin toczył się 
7-go Grudnia r. z. i 18 go Stycznia r. b. proees 
przeciw ks. Seichterowi z Bąblina o nadużycia 
ambony i o nieprawne wykonywanie czynności du­
chownych. W symultannéj szkole obornickiń wy­
kładano dzieciom po’skim religią po niemiecku, 
chociaż w Poznańskiem według pizepisów nauka 
religiii powinna byc udzielana w języku ojczystym 
Ksiądz Seichter w Sierpniu r. z na/wał to postę­
powań’® "aucT.yciela z ambony samovolném, bez- 
prawnem, krzywdzące®1 dzieci narodowości polskiej 
i wezwał rodziców, aby protest zanieśli do wła­
dzy. Wskutek tego przemówienia rodzice zaka­
zali s^ym dzieciom odpowiadać nauczycielowi w re- 
liga po niemiecku. Królewska prokuratorya wy­
toczyła proces ks. Seichterowi proces o podburza­
nie ledzi, i wnosił 2 miesiące więzienia. Na pierw­
szym terminie 7-go Grudnia r. z. sąd nie wydał 
żadnego ryrokn, gdyż najprzód chciał zapytać sio 
król. regencyi, co do przepisów nauki religii Gdy 
zaś się ukazać, że ów nauczyciel wbrew tyn’prze­
pisom naukę religii po niemiecku udziela., proku­
rator sam wiiósł o uwolnienie ks. Seichtera. 
Sad przychylił się naturalnie do tego wniosku i 
oś w:adc?ył, że ks. Seichter znając rozporządzenia 
regencyi, mógł z ambony zwińcie rodzicom uwagę 
m to, oby starali się u władcy o przywrócenie 
wykładu religi’ w języku ojczystym. Za czynności 
duchowne zaś skazał sąd ks. S.ichtera ua 20 m. 
kary albo dwa dni więzienia.

Wiademcśoi z całego áwiáta.

Sejm pruski. Wybory do sejmu 
pruskiego jak też do reprezentacyi miejskich 
odbywają się, jak wiadomo, jawnie, przy wy­
borach do parlamentu niemieckiego zaś gło­
sowanie jest tajne, przez karteczki. Otóż po­
słowie stronnictwa postępowców w sejmie pru­
skim stawili wniosek, żeby tajne głoso­
wanie rozciągnąć i na wybory Jo 
sejmu pruskiego. Wniosek to bar-Zo 
słuszny i sprawiedliwy; nie potrzeba tego bli­
żej objaśniać, jakie korzyściby przyniósł, 
szczególnie dla nas na Górnym Szląsku. 
Nie potrzeba i niebezpiecznie nawet wiele pi­
sać o tern, jaka to ta wolność wyborów, je­
żeli się jawnie walmanów wybiera, w naszym 
Góruosaląskim kraju wygląda, jak ta wolność, 
którą ustawy wszystkim obywatelom uroczyście 
zaręczają, u nas rzeczywiście tylko ua papie­
rze stoi, jaki to ucisk zawsze przy wyborach 
niektórzy z naszych panów wywierają. Wia­
domo to każdemu, jak u uas od początku 
walki kulturnćj przy wyborach gwałcą sumie-



mie, jak lndzi do stołu wyborczego pędzą, jak 
po wyborach całemi masami wypędzają z ro- 

K>ty tych, co głosowali podług swego sumie­
nia. Obradowano nad tym wnioskiem w sej­
mie 27*go b. m. Poicwie centrum i postę­
powcy gorąco za nim przemawiali, wykazywali 
jego wielkie korzyści, ale konserwatyści i li­
beraliści posiadają większość, i przy niemiłych 
im mówcach ogromny hałas robili, chcąc za- 
krzyczeć słuszne skargi. Poseł nasz pan 
Szumią dniał także przemówić, aby „wolność“ 
wyboró ’ gornoszląskich bliżej przed sejmem 
wyjaśnić, i był wpisany w liście mówców za 
wnioskiem, ale więkczość nie chcąc usłyszeć 
skarg naszyen posłów, tak wcześnie koniec 
zrobiła obradom, że p. Szmnla już nie przy­
szedł do głosu. Gdy głosowano nad ov ym 
wnioskiem, za nim było tylko 148 posłów, 
przeci w 241, przepadł więc.

W sejmie pruskim obradowano 28-go i 
29-go z. m. nad wnioskiem part/i rządowej, 
który wyraża zadowolenie nad zapowiedzianą 
obronę niemczyzny przeciw polszczyznie i go­
towość zarazem, uchwalić środki nad silniej­
szą, jak dotąd germanizacyą polskich prowiu- 
cyi (wykupywania majątków z rąk polskich 
dziedziców, i pomnożenie szkół niemieckich). 
Na obrady te przybył także i ks. Bismarck, 
i mówił dwa razy. Zaczął on swoją starą 
piosnkę, że Polacy gotowi każdej chwili oder­
wać się od Prus. Jeżeli z początku, t. j. 
przed 00 lat i później rząd pruski łagodnie 
się obchod: ił, czynił to tylko w tej nadziei, 
te Polacy się zniemczą, i że Prusy przez tę 
łagodność zdobędą jeszcze więcój polskiej 
ziemi. Jeżeli Polacy dotąd dobrowolnie nie 
zostali Niemcami, to trzeba ich przez gwałt 
zniemczyć. Prawdą jest, powiedział k. Bismark, 
te królowie pruscy, jak cbjęli panowanie nad 
zicinią polską, Polakom przyrzekli uroczystym 
słowem królewskim szanowanie polskiéj na­
rodowości i języka <.j czystego, ale za te uro­
czyste przyrzeczenie i obietnice królewskie 
obecnie on (ks. Bismark) ani szeląga nie daje. 
Bardzo szkodliwemi są polskie towarzystwa i 
gazety, najniebezpieczniejszą zaś jest szlachta 
polska, która jeszcze posiada w Poznańskiem 
około 656,000 hektarów. Za 100 mili mów 
możnaby ją wywłaszczyć z ziemi ojczystej, a 
na ich majątkach osiedlić kolonistów niemiec­
kich dla większego szerzenia niemczyzny. 
Za te 100 milionów by rząd pruski i N.emcy 
mieli pokój i pozbyliby się Polaków, ale tak da­
leko rząd nie pójdzie; zamierza przedewszyst- 
kiem sknpić te dobra, które wystawione są 
na snbhastę albo dobrowolnie się sprzedawają. 
1 dobra królewskie mają służyć na ten cel, 
aby w polskich okolicach osadzić Niemców, 
ale pod warunkiem, że Niemcami zostaną i 
nie spolszczą się, żeby przedewszystkiem nie 
wolno brać żony Polki. Rząd na takie za­
kapowanie dóbr zażąda potrzebne pieniądze 
od posłów. Polscy żołaierze i urzędnicy mają 
przyjść w dalekie, czysto niemieckie okolice, 
aby poznali wyższość niemczyzny nad polsz­
czyzną, aby tam Niemców pokochali i po­
znali, że są stworzeniami wyższego rodzaju, 
aby tym sposobem sami zostali Niemcami. 
W polskich okolicach zaś mają urzędować 
tylno sami niemieccy urzędnicy, i rząd takim 
chce dać jak najwięcej korzyści, większą pen- 
syą od innych, aby też zostali w polskich 
okoncach, gdyż teraz niemieckim urzędnikom 
w pośród Polaków się wcale nie podoba — 
ale to wszystko pod tym warunkiem, że się 
nie ożenią z Polkami gdyż w takim razie 
są w niebezpieczeństwie spolszczenia się. Głó- 
wnemi środkami są i będą: zakupowanie ma­
jątków polskich, szkoła, služba wojskowa. 
Wspomniał Łs. Bismark także o Górnym Szlą- 
sku, i powiedział, że się rząd pruski polskich 
Góruoszlącaków, których naliczył milion, wielce 
nie obaw a. I rzeczywiście kanclerz ma słu­
szność. Byłoby to zresztą śmiesznem, gdyby 
rząi pruski, który na zawołanie ma milion 
najlepszego wojska w Europie, bał się bie­
dnej ludności Górnego Szląska. Przecież my 
< 'rnoSiląŁacy byliśmy najwierniejszymi pod­

danymi królów naszych, których nie opuści­
liśmy nigdy, nawet w owych ciężkich cza­
sach, gdy Napoleon tak srodze nawiedził 
Prusy. Przecież Górny Szląsk się nigdzie 
nie zbuntował przeciw swej władsy. W wszyst­
kiej wojnach żołnierze górnoszląscy walecznie 
i wiernie się bili dla Dotęgi prrskiéj. Cze­
muż więc rząd lud i gómoszląsfci, który nigdy 
o powstaniu nie myślał i nie myśli, chce 
zniemczyć?

— Wiadomości, o obsadzeniu Arcybi- 
skrpstwa gnieź nieůsko-po tnaůskiego potwier­
dźmy się; przyczł) nareszcie w téj sprawie 
do porozumienia miedzy Stolicą apostolską a 
rządem pruskim. Ks. Kardynat Ledóchow- 
ski zrzeka się godności arcybisknpiéj i na 
stolicy św. Wojciecha zasiędzie Ks Juliusz 
D i n d e r, proboszcz i dziekan w Królewcu, 
(stolicy Prjs Wschodnich) kanonik honorowy 
kapituly w&rmijskiéj, urodzony wr. 1830, na 
kapłana wyświęcony r. 1856. Jak gazety 
piszą, ks. Dinder rodem z polshich Kaszub 
(z Prus Zachodnich), włada więc językiem 
polskim; jest kapłanem światłym, doświadczo­
nym, n [iłującym sprawisdHwość i prawdę. 
Będą więc teraz już w wszystkich dyece- 
zyach państwa pruskiego prawowici pasterze, 
choć skrępowani przez istniejące jeszcze pra­
wa kościelne, gdyż zakłady dla wychowania 
księży jeszcze zamknięte, probostwa tylko 
tymczasowo mogą być obsadzone administra­
torami, a księża wyświęconi w ostatnich la­
tach, nie mając dyspensacyi od ministra, zu­
pełnie są zalétni od łaski władz rządowych. 
Spodziewać się jednak można, że rząd po­
czyni i dalsze kroki do przywrócenia pokoju 
z Kościołem i zakończy tę nieszczęsną walkę 
knlturną.

Anstrja Do Krakowa przybyło wy­
gnańców z Prus od początku wydalań aż do 
deia 22 z. m. rodzin 390; w liczbie téj męż­
czyzn 390, kobiet 234, dzieci 404, razem 
osób 1028. — Umieszczono dotychczas osób 
1017, a więc pozostało nieumieszczonych tylko 
11 osób. — Tylko jedenaście! Chwałaż Bo­
gu, że tak troskliwą opiekę znajdują nasi 
bracia wygnańcy, i w komitetach samych i 
wśród ludności. — Miejmy nadzieję, że kil­
koro pozostałych również nie zginie w Gali- 
cyi. Między nimi jest dwóch rządzców; obaj 
niewątpliwie znajdą posadę.

Jest tam także dwoje zgrzybiałych 
staruszków; tym miłosierdzie ludzkie nie 
da umrzeć z głodu, a w końcu użyczy kilka 
stóp ziemi cmentarnej na cichy grób.

Framya. W sejmie francuzkim stawił 
jeden z posłów wniosek, ażeby rząd nie za­
trudniał przy robotach rządowych cudzoziem­
ców. Wniosek ten jednak odroczono, gdy je­
den z posłów oświadczył, żeby inne mocar­
stwa nie były zadowolone z tego, jeżeliby 
rząd francuzki nie dopuścił cudzoziemców do 
robót swoich. Takie względy mają Francuzi 
dla obcych rządów, że nawet rząd nie od­
waży się odmówić zarobku robotnikom nie­
mieckim, angielskim i t. d.

Anglia. Ministerium nie chciało zrobić 
ustępstw żadnych Irlandczykom, chociaż tak 
świetne zwycięstwo odnieśli przy wyborach i 
pomimo wiekowego uciskn nie dali się wyna­
rodowić przez Anglików. Postawiło nawet 
wniosek wskrzesić na nowo dawne surowe 
prawa wyjątkowe dla Irlandyi, ponieważ kilku 
Irlandczyków się dopuściło gwałtów, dla któ­
rych cały naród ma niewinnie odpokutować, 
ale większość parlamentu była temu przeci­
wna i nu rh.ery urn musi ustąpić. Zapewnie 
jednak naumyślnie spowodowało tę swoją klę­
skę w parlamencie, nie dając sobie rady 
z sprawą narodu irlandzkiego. Pierwszym 
ministrem ma zostać Gladstone, który już 
kUka razy stał ua czele ministeryum angiel­
skiego i jest priychylny Irlandczykom

2« bliższych ruron.
Bytom. Do Wroclawskiéj katolickiéj gazety 

piszą z Górnego SJąska „W Zabrzu wydalono

ł roboty z po »/udo wyborów kowala Karola S*y- 
deL, nm’ar za Jana Łaagosa* i robotnika Jana 
Walasa. Pan obernąjster Kość.... do nici przy 
wyborach podobno powiedział: „Idźei“ teraz do 
tego, na kogoście głosowdi, my dlc was roboty 
nie mamy“. Wszyscy t.téj są ehorebliwi i nie 
znajdą inné,i roboty. Szydek ma troje dzieci, lisy 
dopiero 2T lat, ale chor uje na serce, pracował już 
9 lat na Djnnersmsrkkucie. i był 6 r«zy blisko 
udnsz silą. Łsngisz i aa 42 Ut, od 6 lat ehoruje 
na płaca, nu 2 dzieci i pracuTTcł 15 lat n„ Dcm 
nersmarekhTcie. Wjdlus liczy lat 46, ma 6 dzieci, 
był 13 lat na Donnemnarckbucie, 5 r*zy blisko 
uduîzenia, cierpiący na piersi i głowę. Jak utrzy­
muj, pisali do preses i kasy inwalidów, p. dyre­
ktora Galda, i otrzymali od niego odpowiedź, że ■ 
już nie są tak zdatni do roboty jak dawaiéj, po­
mimo tego, ale jeszcze pracować mogą.

Rze :z ta poruszoną zostanie w parlamencie , 
niemieckim.

— 20. Stycznia odbyły się w powiecie raci­
borskim wybory do parlamentu niemieckiego. 
Kandydatem katolicki im był tajny radzca spr i- 
wiednwości pai De auicz Glibiczyński z Berl.ua; 
prze i.rnicy *crle kandydata nie postawili i wstrzy­
mali się zupełnie od głosowani*. Jak się to czasy 
zmieniły ! Przed 15 laty, gdy iejzcze me byłe tak 
zaciętej walki przeciw kościołowi, Górnoszląsk, 
choć cały katolicki, wybierał do f ej,nu prawie 
tylko panów protestanckich, literalnych; teraz lad 
katolicki Górnoszląsk. się obudził, wybiera swoich 
wiarusów, i otóż taka jest jego siła, że przeciwni­
cy ani me mają odwagi głosować przy wyborach. 
Jedności i zgedy tylko potrzeba, aby dojść do 
siły, do zwycięztwa. — Pumimo tego jednak ka­
tolicy Raciborscy licznie się stawili na wyoory, 
i prawie w wszystkich miejscach wi-jcei oddano 
naszych gto3Ów, fak w r. 1884.

Z Królewskiej Huty wydalono 278 rosyjskich i 
i austryackich poddanych. W 23 wyprdkaoh co- 
faięto rozkaz wydalenia, d!a tych osób, które od 
43 lat w Pruaaci przebywały, tak samo dla jednéj , 
kobiety ciężko cnoréj.

Mysłowice. Tutejsza konsolidowana kopalnia 
stoi dla przerwania knrzawki 6 stóp głęboko ped ] 
wodą, i wypowiedziano z tego powodu pize zło 40 I 
robotnikom pracę. Ma* zyna wodna mająca siłę 250 ' 
koni nie jest w stanie wodę wypumpować. Skoro 1 
woda tamę przestąpi, wtenczas największe nie­
bezpieczeństwo dla Kopalni, powstałaby milionowa 1 
strata.

— 24-go Stycznia przy pociągu osobowym, co 
przyjeżdża o 9 téj godzinie wieczór od Oświęcimia 
do Mysłowic, ryfa pękła n jednego y agonu czwar- i 
téj klasy, i jak przyjechał na weksle, przewrócił 
się z podróżnemi, a było ich około 60 osób. Mo- j 
żecie sobie pomyśleć, jaki powstał płacz i krzyk, I 
gdy się wagon przewróć». Wielkie szczęście, że 1 
pociąg wolno dojeldtał kn dworcowi. Z lndzi i 
urzędników żaden me został zabity, tylko jednego | 
zaprowadzono do lazaretu.

Żory. Ku końcu Września przybył do naszej 
parafii ks. Kotzurek W krótkim czasie przez 
swą gorliwość kapłańską i dobroć jednał i,bie 
serca nas wszystkich. Na t-hezne jego kazania | 
lad z naszéj parafii się tak licznie zgromadzał, iż 
nasz kościół za mały był. Niestety 17-go z. m. I 
już ostatni-} miał kazanie, na którym żadne oko 
nie zostało sache, a 20 go zm. odjechał do Chełmu, i 
Na koléj odprowadzał ks. Kotzurka nasz cały ma 
gistrar. i m *żoa powiedzieć cala parafia, tak, ze 
ledwo się mógł do wagonu dostać. Dziękujemy ■ 
ks. Koczurkowi za jego dobre ntuki i wielkie 1 
trudy około nas i życzymy mn wszystkiego do-' 1 
brego na swym n, wym miejscu. ! i

Cd Rybnika. Pewni ojcowie mieli kilkoro eói 
pod B. parafią na L. K., a każda była pod tyj 
tulem zaw.nie wiem czy («tatnia; z szlegj ro-* 
ku na podzim miała wesele i wystroiła-się we 
wieńcu, sie się jéj ta sztuka nie udiia bo jej ksiądz j 
me dał ślubu, i powrócili na spadek, a muzykę 
weselną w karczmie odprawiali. Dzisiaj pioche | 
wesele odprawiali, a na drugi dzień radośuik, —-J j 
och co za dziwne wesele, prawie jak gdyby to 
w Afryce było. A któż temu winien? nikt inny, 
jak tylko złe rodzicielskie wychowanie, o biada 
raz będzie takowym mackom przed tronem Biga.

Budkowice. Smutkiem napełnia nas wiado­
mość o śmierci ś. p. ks. prob. Teodora Wagnera j 
w Chróścinie, gdyż dopiero czwarty rok, jak na­
szą parafią opuścił, ale Jego nauki i miłe obcho; j 
dzenie się z parafianami jeszcze u nas w íywéj 
są pamięci. Blisko 10 lat pracował śp. ks. prb* i 
W. w naszéj paiafii, kochany nie tylko od para* 
Han, ale nawet i innowierców, zostawił po sobi® j 
miłą pamiątkę; zaprowadził w naszéj para&i / p0‘ 
s.olstwo i Arcybractwo S ;rca Pana Jezusa, i braci 
two Szkaplerza Najśw. Panny Maryi. Uśpiły si< 
już po części owe bractwa, ostygła gorliwi 
z braku gorliwego przewodnika, ale jednak wid® 
zostało, którzy w długie lata o pobożnym zanim 
rze ś. p. ks. Wagnera świadczyć będą. Za Jejr 
staraniem ustały muzyki niedzielne osobliwi* j 
w zapusty, w które to 3 dni odprawiał nieboszc/?'



,1ms 40 gtdzm. nabożeństwa d<. ffajfnr. Sa- 
nàmentu ma wzór misji každý dzień c zania 
fï polskie 1 niemieckie), na które i nc't mnÿeh 
p a sąsiedztwa uczęszczało. Żałen który
#o znał, widtąc zdrową poetawę osobliwie silny 
j^ios na licznyc1- odpr»t°ch odbywał yck kazaniach, 
mie byłby prmyMał, £e Go śmierć tak wczas a tego 
świata zabiern. Niech Mu Pan B^g będzie mi- 
łościw, i niech odpoczywa w Panu.’

Keile. Tamtejsza niemiecka gazeta ostrzega 
I przed handlarzami, którzy jeżdżą po kozielskim 
y miecie z towarami łokciow«em1, które są bardzo 
.anie i pięknie wyglądaj- Jak powiadają, Mipili 
ja W Wrocławia o« wydalonjch kupców, ale jest 
to pe prosta zwyczajne oszustwo, gdyż ów towar 
■wcale nic nie wart.

Tutejszy sąd ławniczy skazał kowala Augu- 
4sta P. z Goszyj (w pow. kozielskim) na 8 mie

!:ńęcy więzień'a, ponieważ własnemu ojcu 
groził, że go zabije? Jak ten zeznał, już 
od kiikr lat od sjna zost je znieważanym i prze­
sado i?anym.

Z Opala semir.arj im nauczycielskie ma zostać 
(przeniesione do Prószkowa, w tym celu rząd za­
żąda od posłów 104,POO mrk. na wybudowali * i 
urządzeniu pruszkowskiego zamku. Będsia to dla 
Pr.szkowian przynajmniéj matem wynfgrcdzen em 
za stratę akademii rílniczé', która tam dawniéj 

J była.
Radostynia. 17-go Stycz .ia powieńł się tu­

taj jeden niedorostek, który dopiero 15 lat liczy, 
Poszedł witczorem »ograć sobie w karty, i prze­
grał przy tem swoje pieniądze, a przysz :dl.-zy do 

;domu, polaj ił go g sp ^larz, i r.ioże mu i jciał skórę 
wygarbować. Chłopak po zedł do komórki, gdzie 
sypiał, i tam się powiesił na pastu, ale gospodarz 
słyszał go harcaeó. pobiegł tam, a tu widz* niedo­
rostka wisieć na pasku u drzwi, tak mu życie 
nratowaf.

W ctarym roku jeszcze zaszło następujące 
zdarzenie. Pewien kowal Sp. wracał wieczorem 
od masarza do domu, i wtem wyleciał nr niego 
pies jednego chałupnika i ugryzł go. Ów kowal 
łajał właściciela, Łeby psa nie wypuszczał przed 
10 tą gudziną, wtem wyleciał pewien żjdek i tak 
go skaleczył, że go musieli sąsiedzi do domu za 
wieść, a na drugi dzień do Braci Miłosiernych 
w Prudniku. Żydek został za to pokaleczenie na 
6 miesięcy więzienia skazany.

Łąka Paulinów. Podług 45 go sprawozdania 
rc znego w tulujszym szpitala biskupim Sióstr Mi- 
łoi.jrdzia pielęgnowano w 1885 r. 346 chorych, 
Z łych 246 z p jwi&tn prądnickiego; 333 z nich 
oy*o katolików, 2 żydów, 11 protestantów. P e- 
ifgnowano chorych razem w 5355 dniach, każdego 
więc w przecięciu przez 15 dni. Uleczono 30b; 
umarło 12. Ogłaszając owe spi awo~,danie zakł?d, 

którego kuratorem jest ks. dziekan Kern, dzi ki 
*3k ada dobrodziejom,Jktóizy go datkami swymi wspo­
magali, oraz prosi i nada1 o wsparcie; uprasza 
także o rychłe zamjldowan.e wszystkich chorych 
wyjąwszy skaleczonych.

Od Raciborza. Każdemu, któremu leży ua 
sercu dobro prardziwe i zbawienie wieczne współ­
braci, po.rinno być pożądane» środkiem do tego 
isn i ęcie obrzydłego naiogn pija si wa z pomiędzy 
współbraci na Górnym Szlą-ikn. Owóż monopol 
gorzałczanny zuaje się chociaż nie zupełnym, ale 
głównym środkiem zr pobiegającym nałogowi pijań­
stwo na Górnem bzląsku;| skutek którego 
♦y^iące rodzin wpadrją w toczę ne i wieczne nie­
szczęście. Chociaż Ind Górnoszłąski jest reiigii- 
nyu i słucha swych duszpasterzy, ale nab.gowi 
pijaćstwa nie potrafi się oprzeć, chociaż u wiulu 
jest szczera chęć poprawy, ale ta ponęta do 
pijańśtwa i taniość ouej trucizny przemaga naj­
lepszą wolę. Ssoro zaś po zaprowadzeniu mono 
Polu liter będzie kosztował z jakie 3 marki, to 
piii.ósi wo naraz musi skrąció łeb. A jeśli rządowi 
tyła wpłynie do kasy, o to mniejsza. Nie jestem 
iedn/m 4 tych, co biją czołem przed wszystkie» 
go rlądowe; a!e też nie rad słyszę kto sieje nie­
nawiści przeci-7 rządowi mówiąc, że nie dobrze 

‘i?będzie “i®® wszystko w swojej władzy, 
wmr n*e bobrze, 1° daleko lepiej gdy owe zyski 

*. Ip? kasy rztkńu, zamiast w szpony żydo- 
w , ’ zysk z gorzałki po większej cząści
wpjy - W żydowskie kieszenie.

Ucisku powodem największym jest pijaństwo, 
i wszystkich i a izczęśó powodem ua tym ś wiecie 

,w;$ćzne zatracenie w irzyszłya życiu. A tu 
pewue písma» (które? Rj .) hcące uchodzić nmy 
za przyjacieli ludu, jiiż naprzód się stara ą o wła­
ścicieli palami i szynkarzy, że utracą zarobek, ni3 
pouuie na tyle milionów ludu ginącego wskutek 
Pijaństwa. Duchowieństwo jak meże ,?ysłępoje 
i mew* prziciw p.jeńdWU, to aie nie ponijże, tak 
Barno nie zmniejszenie szynków. B » gdyby nie 
udzielano konce-yj na tyle szynków, jak niektórzy 
mówią? na poskromienie pijaństwa, to by te, które 
istuieją tym więcej zarobku miały, a pijaństwo by 
ist !ało, tak jak przedtem. Otóż najlepszym śro­
dkiem jest monopol. A nasi posłowie z centrum, 
leżeli im w istocie debrobyt ludu, którego zastę­

pują, leży aa ser .su, to powinnibp stanąć jak 
jeden nąż za monopolem, tak £oby przynajmniej 
liter 4 marki kosztował, co będzie i ajlepsr.* drogą 
zatamowania pi>aństwa i trucia ledu, u ) bez go 
rzałki k tżdy się obędzie i pręuzei nieicd iemu 
starczy na „Katolika. Sam n iałec .ycsobnośo 
teraz z uat nawet nałogowych pijaków słysjeó 
życzenia zaprowadzenia monopolu. Jeden mówił: 
zaraz bym zakupił mszą św. za podziękowanie P. 
Bogu. Iwy zaś: niech P. Bóg r a tchnie łaską 
swą tych mężó od których zawisło zapi o wadź 9. 
nie mmopt lu. Bo lud choiiaż swą preepaśó widzi 
i ubolewa nad swyi» nałogiem i zaprzysi.-ga, że 
już nie będzie pić, ale darmo, choro ta opara tak 
îvna, nie może się przv da*?ej sposobno c oprzeć, 
żeby me skosztować. Skoro zaś taki kieliszek ji k 
napsTsiek będzie kosztował 20 fen., to pewno się 
straci i apetyt na gorzałkę

Ujazd. Nie jeden z ur.szych Wiarusów we­
stchnął do Boga, myśląc 'olie, chwała Bcgu, prze­
cież i*z rząd zamyśla pijaństwu stós^wnie zagn- 
dzió, niechby już też raz ta gonsałkn liter i dukrt 
kosztowafa, żeby jej tylko jak jadu zażywmo, 
(czem też i jest.) B ez k*.o by tak myślał, tei 
by się bardzo omylił, bo choćby liter okowity i 
dukat kosztował, to ta trująca g irzała tak tani}, 
jak przedtem będzie, na której io właśnie nasi 
nierosądni ziemianie swój ciężko zapracowany pie 
niądz przepijają. Bo kto tylko łrochę wyszynk 
gorzałki zna, to pizyzusó musi, że osobliwie ta 
go zała, któ ą prosty lud zażywa, jedynie z wody, 
z różnych odurzających pro-zków, a bardzo z ma­
łej czą- łki okowity s-ę składa.

Według tego każdy potąó może, że choć oko­
wita skutkiem mcm polu zdrożeje, to natomiast ten 
proszek może stanieje. Rząd ebee wprost od go­
rzelni okowitę zakupić, a tak potem szenki’rzcm 
z wiotkim zyskiem spiz^dać, kt rzyby potem we­
dług swej metody (jak wyżej wykazani) na wy- 
szyok przyprawiali.

I na cóż by się to zrodzilc? Rząd chce han- 
dtl wriąśó do rąk, prze« to będcib mniej swobody, 
a już n e chcę mówić o tej armii nowych urzędni­
ków. Gdy zaś rządowi chód i o przychód, to 
niech tylko opłatę w gorzelniach powiększy, gdyż 
jak wiadome, tam ani kwarty nie można więcej 
wyrobi^, jak na wiele ty.ko dozór rządc wy uwia­
domiony jest i zresztą c4ż po tjle nowych wy­
datków? Zatem ćobrzeby było, gdyby posłowie 
prawa monopolu okowity nie przyjęli.

(Umieściliśmy obie kortspondeneye, z których 
jedni jest za, diuga przeciwna monopolowi. Po­
słowie n, si zapewjie będą głosowali przeciw mo­
nopolowi, za którym w parlamencie mało kto bę­
dzie. To tylko musimy powiedzieć, że rządowi 
przedewszyttkiem chodzi o nowe dochody, bo gdyby 
pijaństwo ustało, rząd by nie miał żadnego zyska, 
rawet straty, gdyż wszyscy szynkierze musieliby 
być wynagrodzeni, w razie gdyby monopol prze­
szedł; rząd by musiał wiele nowych dozorców 
i urzędników ustanowić. Gdy jeszcze w Rosyi 
był monopol gorzałczsny, rząd rosyjski przeciwny 
był temu, jak duchowieństwo katolickie zakladl io 
bractwa trzeźwość, i występowało przeciw pijań­
stwu. Tak samo za czadów śp. k iędza kanonika 
Piika, jak na Górnymezląsku powstały bractwa 
wstrzemięźliwości, skarżono się na to, gdyż nrzez 
tn dochody państwa się znacznie zmniejszyły. Red )

Wielkie Ziemięcice. W naszej wiosce mamy 
8 bractw, a 9. arcybractwo pijaków, a to jest n j 
liczniejsze, chociaż inne słabną, to ono coraz wię­
cej się szerzy, ale najbardziej juz na Rogach, tam 
mają swojego wódzcę tam niektórzy tal; pilno w 
szynku siadają pieniądze, czas, gospodarstwa, zdro­
wie utrącają, miłują gorzałkę nad Boga i duszę, 
głowy sobie kaleczą i ciągle się kłócą, aż potem 
we Więzieniu sied leć muszą. Milsza im jest ta 
piekielna kwaternica, niż żtna i dzieci, bo w szyn­
ku flacha t) ich bogini, na „Katolika“ źałuią 
1 marki, ale na gorzałę nie żal im ta1 arów. Gj 
mi tam z „Katolika“ przyjdzie, lepiej w szynka 
siadać, tam nam jeszcze milej niźli w kościele, bo 
tam się we dnie zamykają oczy, w szynku spać 
się nie ebee do północy, boć też tam oni mają 
aże trzy szynki, co rok odnawiane i jeŁzcze czwarty 
ze salą, pięknie malowaną i z naszych Wielkich 
Zimiic jeden ojciec zawiósł tam swoje córki 
na tauiec. Na końcu w.cski stoi biedny kościółek, 
Są też tam tacy, co się wynoszą nad drugich. 
SLknie mają feine, włosy pmadowane, cli dzą 
bardzo sztucznie, gdy w kościele stanę przy nich, 
polskim kryHiołkiem w kamuelsku mię sowią, ja 
pochwalę B-jga, „Gut Morgen“ mi odpow;euzą, 
taka < kropną pycha tam panuje. Kt :hani bracia, 
poprawcie się, aby uniknąć kary boskiej.

W Wielkich Ziemnicachl odbyło się pod 
przewodnictwem ks. Hubnera zgromadzić > zwią­
zku wfotciań kiego, ua ktorem obecny był także 
ks. proboszcz Hoffmann z Chrzrmczrć, mówiono 
tam o założeniu kasy pożyczkowej rajfajztnowskiej, 
podobno jednak bez skutku.

Wielkie riaezysłav;ice przy G^górku. Wielki 
smutek napełnił naszą parafią, kiedy nam nasz 
czcigodny dziekan Herman Wodak ozuajmu, 
że jest wolą Księcia B «kusa, żeby nas opuścił, a

parj#ą Biedrzyckc rską objął każdemu z _as izÿ 
z oczu trysnęły kiedyśmy te słowc, usłyszeli. Ks. 
dziekan Wbdak pracował u nas przez 80 lat a.c- 
zmordowanie okjło zbawienia naszych dusz i dzia­
tek naszych. Nie chcę tu jego d »Łrych uczynków 
wymieniać i jego wychwalać, bo on o światowe 
pochwały i honory me dba, aie Bóg niecą jego 
pracę strkrotnie mu wynagrodzi. Przy od’'eżdzie 
oznajmił nam, że od I go Stycznia bGhoe u nas 
jedaę Niedzielę nabożeństwo odprawiał ks. Ko- 
ziełuk z Głogówka, a dr-gą Niedzielę ramy iść 
do sąsiedr.ej wsi, di Wróblim, i I “geśmy też usłu­
chali i szli, przez to n ektórych w WróHinie po­
gniewaliśmy, i zaraz z Wróblina pisze kioś o nas 
w „Katoliku“, z czegośmy, się bardzo zmartwili, a 
przecież Wrćblauie chodzą do na« przez wszy t- 
kie lata do kościoła, a żaden o tem w gazetach 
nie pisał, che* oni do Biedrzychowskiój parami 
należą.

Rozmaitości.
O marznnkach nowomodnych. 

Znam ja paniv chwały godne,
Co się Btczycą swoją cnotą,
Kfcfire nie są nowomodne, 
lUjąs w seren perlę zhtą.

Ale znam też panny takie,
Co ię stroją turni irami,
Nie chcą > r3 p.-y ladajakie —
A czem eą7 — hm, marcankami!

Znam kobiety .rdzo hojne,
Co się męztwem odznaczają,
Których krowy dlngc dojne 
A swe dziutki nanezsią.

A zaś Bą, co n gitają 
Jak ropuchy, a rękami 
Do roboty rje sięgają —
Czem te .ią? — tei marzankami!

Znam kucharki iJer ładne,
Co się modlą bez ohlody,
Które Błnia wżdy do ładnie,
Warując się wszeikidj zmndy.

Alo znam też i takowe,
Cg się pieezczą z łanami 
Miłując brednie jałowe,
Wsiąk i ta są? — marzankami! 

Dziewki znam jak malowane,
Co są pilne jako ^isr-czoły- 
Mądrze w domu wychowane,!
Chętnie chi d siły do szkoły.

Lecz tych też jest poczet srogi,
Co przy studni z pachołkami 
Rade strją choc czas drogi —
Czem te są? — nu marzankami!

Córki znam zbyt bogobojne,
Co »szczędnie m hic żyją, _
Oo zarobią w Saksach hojnie,
A nie gardzą twarzą ca.yją.

Ale jnam też dzi iwczy_ wieln,
Co skakaną z pijakami,
Jak szalone! Przyjacielu!
Czernie są te? — marzankami!

Nauka: Nie patrz, młodzieńcze na lica,
Lub na włosy takiéj „damy!“
Niech się perzy jak jażwica —
Takich marzan — dosyd mamy'

Ks. W. à Paulo.

üadesiaao.

Jeszcze się nie narodził, coby wszystkim dogod; iłl
Niniejäzem i ibi -di am żem od mych 81ctnich cier­

pień płu_ piersi i astmy jedynie tylko przez używanie hi ; 
baty „Homeriana* wyleciooą zos ała Her laty téj zwanéý 
.Hemorianathee“ nab>. motna odp. Ernst Weidemann, 
Liebenbnrg a. Harz. Nie omieszknję więc temu Panu sie­
ge serdecznego podzięk-.tania wynureyé i każdemu podo­
bnie cierpiąc jmu herbatę tę polecid.

Magdeburg, Bahnhofstr. 65 a. Ann» Knbel.

Przy ciągnięciu i 27 8tycznia b. r. I. klasy Wieł- 
k!M ;t- e)skijj lot-Ty i éw. Mariina wyszły następujące 
główne wygrane: Wybrane Nr. 1. wi U,śd 10,000 mk., Nr. 
75t>6:, wygr. Nr. 2, ,u.rtośd 3000 mk., Nr. 27,698; wygr. 
Nr. 3, wart. 2000 mk., Nr. 19,886; wygr. Nr. 4, wart. 600 
mk., Nr 47.197; wygr, Nr. 6, ^'iirt. 600 mk., Nr. 34,422; 
wygr. Nr. 6, wart 200 mk., Nr. 61.069; wygr. Nr. 7, wart. 
200 mk.. N\ 48 860 wygr. Nr. 8 rart. 200 mk, Nr 15,666; 
wygr. Nr. 9, wart. 200 i lk. Nr. 11,122 ; wygr. Nr. 10, wart. 
200 mk., Nr. 7DP8. — Odm, lieaie mów do ÍL kit musi 
podług planu pod uniknięciem prawa udziału aż do 23-go 
Lutego 1886 nastąpić.

Wrocławskie oeny targowe.
Płacono za 100 kilogramów czyli 200 fiatów

Pszenica biała (nowa) . . od
„ żółta..........................

Żyto.........................................
Jęczriuń......................................
Owies....................................
Groch....................................
Słoma za Jtopę . - • • ■ 
Ziemniaki za 100 kflogr.
Siano 60 kiiogr. czyli 190 font.
tlasło font...............................
Jaia kopa...............................

m. fen. m. fen. 
12 90 do 16 00 
12 60 „ 14 80 
11 60 „ 18 00 
11 10 „ 18 »0
11 70 „ 18 20
12 — „ 16 60 
21 00 \ 25 00
800 , 6 00 
340 „ * 00
1 20 „ 1 40
8 60 „-------

Kurs pieniężny.
Za guldena płacą .....................
Za rubla plącą ..........................

1,61 M 
2,00 M.



Otwarcie handln.
Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy 

donoszę niniejszem uniżenie, że przy Dyngossl aseo 
82 w pobliinbulewari t otworzylymod 1. Lutego t. r.

Jbl A. 1> DEL
żelaza 1 towarów tn ótkich

połączony z . rtykułami uch inretm i doia weni.
Staraniem mein będzie dobrem jowarem po od­

powiednio tanich cenach i rzetelaą usługę zj'ednać 
sobie życzliwość szanownych odbiorców.

Franz. Letzel.

Maryocelstoe
krople żołądkowe,

środek znakom! ie działający na1 u rei Aego ro­
dzaju choroby żołądka. 

Niezrównany przy braku apetytu, słabości żo­
łądka, cnrhoącem oddecbu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijania b kolkach, katarach żołądkowych, zga- 
f^ęh, twoi en u się piasku m ezowego i kamy­
kach w pęcherzu. przy zbytecznej prHnkeyi fle­
gmy, żółtaczce. e bmierrfości i womitaeh, przy 
pochodzących z żołądka bólach głowy, kurczach 
żołądkowych, twardych brzuchach lub zatwar 
diFiiiach, prseciążenin iol^Oka potrawami, na- 
pojami, pusy robakach cie-p euiach śledzio-iy, wą- 

OŁ. j 1 * 'mor ena flanoniku wraz z przepisem 70 fenlgów.
Składy we wszystl ich znaczniejszych aptekarL. Główny skład n aptekan a

Cnrl Brady
w (Kremi 1er) n a Hornwit w Anstrji.

Prawdziwe do nabycia w Bytomiu u aptekarza Schweitzer, 
w Szarleju w aptece, w Łabęda :h u aptekarza Jul. Kahn, w Świ^to- 
chlowicach apteka Unmbolda, w Tarnowskich Górach apteka Aesfculat, 
w Bytomia w aptece pod Aniołem (Engel Apotheke.)

August Łebek
zakład mechaniczny 

w Gliwicach
dostarcza

Angielskie Hangle
Nr I. za 360 m. Nr. Ii 
200 mk., Nr. III 250 m 
doskonale wykończę ped 

gwarancyą.

Przeproszenie.
Obrazę wyrządzoną tarnikowi Wia- 

centemn Baronowi w Kogutki edwo-1 
łoję i przepraszam go niniejszem. 

Bogucice 27. Stycznis. 1886. 
Kazimierz Lippa, górnik.

Oszczerstwo
wyrządź >ne Fi;trowi Gan lik jaki by 
on był przewal list bez podpisu "a 
nadstygara p. Mu jchalika z Ludwigsgru - 
byodwołnję i publicznie przepraszam. 

Mikulczyce, 65 Stych an. 1886.
Franc, kun ku.

Dia cborycik
Vj litra wyśmienitego wisa wę^ier 

«kiego po 50, DO i 76 fen, 
lU litra w.ta c* er«-cnego to 50,

60 i 75 fen.
V* litra wina reńskiego po 50 

6t i 75 fen.
poleca R. Gnerllch,

Bytom. dann ej Potyka

mm
TASIO! TANIO!

S. k* eins
w Królewskiej Hucie, Wilhelmstrasse.

itiąka hansbak 1/4 centnara 2 mk. 40 fen. 
Cukier twardy fant ... 33
F&ryna............. 81 ”,
Kawa V* funt po . . . 25, 30, 35
Mydło suche po ... . 30
oraz wzzelkie towary po najtańszych cenach.

Tyl koz tym znakiem prawdziwy.

ESSSMIIJ
Malcekstrakt i karmelki*)
L. H. Pietsch & Co.l

w Wrocławiu.
Panu Ł. H. Plet-ich Ł Cj.: 
Panom L. H. Pietsch I Sp.s 

Nmifj zem upraszam o nadešla-1 
me mi odwrotną pocztą za za­
liczką pocztow 1 3 fUszkj wysko- L 
Ln słodowego (Huste Nicht) gdyż I 
z wiosną bardi.0 mi był skute- | 
czny.

Welferding przy Saargemünd 
(Lotaryngia) P. KIćmang proboszcz.

Każdy kaszel może być bardzo 
niebezpieczny a dlatego kaszląoy 
nie pif sn sobie tego lekcewa­
żyć gdyż aaniedbany kaszel 
może być zarodkiem słych na­

stępstw, które w skutku zagrożą 
życiu. (2)

*) Ekstrakt butelka 1 Mk, 175,
12.60. Karmelki paczka 30 i 50 fen. 

Sprzedaje w ByŁomm J. Lex,
J. Duebecke ; w Król Hucie 

J. Sollmanna i F. Gerstenbergur.

August Łebek,
meehani zny zakład 
dla elekiryczno-medż 
cynalnych aparatów, i* 
legraiów, pierunocij 
gów i telegrafów dómu1 
wych w GoWicacfl pole- 
cadlawlr :nego urządza 
enia 1 szt,ikę zupełnego

Telegrafu domowego
kładającego się z 2 sztuk elementów węglannych 1 silni* 

Irznnąceerc dzwonka, 1 gnzika, 20 metrów drótn za cen} 
12 mk. 50 fen., franko w każde miejsce za zaliczką poczto' 
wą lub za poprzt dniom nadesłaniem należytości.

Nasienie kapusty
!z któ ej zwyc ajn e główki aż do 3l|o 
funtów r ażę e wyrastają ma do sprz -

Kolońskh i Marienburgskib

I lania 1 font kosztuje', 0 .iarek,"' lCoj-°' 
Igr. kosztują 2 Marki. Jestem gotów 
Iku.juią- yrh o uprawie r.li pod kapu 
|btę pouczyć.

Józef Glelmłk
[karczmarz w św. Annie (St. Amsaberg.;

Icznia, władającego języ 
kiem polskiem i niemicr 
ki im przyjmnie natych 

Imiast
I- B. Lauge,

I księgarnia i skład materyalów 
piśmiennych w Gnieźnie.

ii?

Szanownej Publiczności Głogówka i 
okolicy donoszę niniejszém, żem w domu 
p- Adamca w rynku otworzył

handel towarów koimijch.
Staraniem mém będzid rzetelną i su­

mienną usłagą zjednać sobie życzliwość Pu­
bliczności. Wszelkie towary korzenne pole- 
cając jak najtaniej, proszę o łaskawe po­
parcie mego nowego przedsiębiorstwa.

Gównocześnie polecam po tnnich cenach 
towary Żel. ZUC, piece, blachy, rószta, 
garnce, artykuły kuchenne, narzędzia dla 
rzemieślników wszolkie przedmioty żelazne. 
Przyjmuję także przedpłatę na „Katolika.“

Głogówek. Er.ll Mfcrha.

Ważne dla każdego. I F' f®Wt
odzJiS’S.to ‘wSśklatz vor dem Neuen Thor

leczą ą, doświadczoną przez... . lekar-j.
Wielu wyíeizono nawet w przypadkach 
wątpli wych. wskutek czego tys.ące po 
dziękowali nadoszło. Paczka po 1 Mk.

Dr. Romershausen’a
Eseneya na eeiy,

ślawna niezliczonemi skutkami, ala 
utrzymania i wzm ima wzroku. 
yiasz*a 1 Murka.

Frn wdziwe
fr ncuzkie wina czerwone,

zo ilawnyol zamków w prowincyi 
Medoc jrzez przypadków, zakupno 
po radzwycząj 1 u ch cenach, butelka 
w przeoięciu 1 Mk.

wyseła pasażerów
z Bremy do

AMERYKI
pospiesznym parowcem

Norddeutschen Lloyd.
Podróż t.-wa 9 dni.

pieniężne losy loteryjce po 
o1/« Mk. Ciągni. nie 25. 26. 
Lutego i 10 25 Kwietnia, 
ra 10 los^w 1 wolny rozsela

R Tl. Scfülr. S'etlin
LOSY

na budowę
tumu kolońskiego

po Mk. 3,30.
Losy na budowę tomu w Ulm

po Mi. 3.30 rozseła
H. Bezeler, Neu-Ulm.

Kupiec
miody choe kupić handel kolonialny 
aa G. Szląsku. Eed. »Katolika*.

Dwić trzecie ludzi, cierpi na tasiemca,
ale tylko najmni ejszfc część wie o rzedły»ijtej przyczynie owyoh uata 
w: innych cierpieć, a po największej częi.-i bywają oni leczeni na bla- 
daeskę, na b-ok krwi! na katary 1 cierpienia żołądkowe.

Peimemi rznzs runi tasiemca sję: obserwowane odcho­
dzeniu szłonkówr podobnych do n>akarauo lub pestek dyniowych

In ne zas jesz vre »»zu oki : bladość twarzy, mdły wzrok,
sine n»ok«.łn ó :z, zawsze obłożony język, *abe trawienie, brak apetyt 
na przemian z wielkim głodem, mdfOBć, nawet omdlenie ljirzy czctym 
żołądku, wziio ïe îi-.ie si« kłębka aż do gaidła, *. óf j-ze upływanie ślin do 
«st, «.Was żołądkor7, pa»e lie zgagi c/ęits odbJonie a « wrót. częsty 
ból głowy, n errgiilarny stolec, świerzb eicn w kijzo- od *h „.owéj i nosie, 
kolki, wzdym nia i faliste poruszanie, «łabość c louków, s-ąoe i żgające 
bóle w_l:řzkai b. bicie xerca, brak men3truacyi i zgonie w bokach.

Kełdego tasiemca usuwam w jeinej gc-izmie kompletnie’ bis 
nlebezpieczer twr

(Kontr iryom 6 marek 50 rej.)
Piśmienne ząpytania pro zę posłać pod moim adresem wprost do 

Poznanm. I’rospekti dama I oplocen >.
Oriinłierg-, pomocnik lecznicy.

Poznań, ulica M li Rycerska nr. 16.
Src.uowny Panie Grtmbe’g!

Przyjmij “an łaskawie i* dziękowania ódem,!, ie za wybawieni e 
mnie c d potwora który mię długie lat. męczył i zdrowie mi nLzciyi. 
Środek Pański jest dobrodziejrtwem dla ludzkości. Niechże nikt wie me 
odciąga, kto na tasiemi a cierpi, nie'h z pomocy Pańskićj co prędzej ko­
rzysta. Ja jakby się nowo Brodził po tej knracyi i dzięki.‘ę Pana za 
nią, pozuStr jąc z Wysokiem szacunkiem

Piotr Rulkowski,
inspektor domu zdrowia.

sławny doświadczony przy połomc 
niu mebli, szkła, alabastru, skóry, gi 
psu i t. d, butelka tylko 30 /en. O-ł- ] 
przedawąjącym 60 procent rabat.

Iiobert Helmis«
Wroclaw, Malergasse.

Mi fccwti raerwóne
surowe (we wodzie) i w własnym 
soi j*. gotowane ze składu w Si.cz j- 
ci^ie i Lnbect. Agentów si^ 
szuka ] więk zyce miastach. R 
WiAtfcf» Stockholm z. Z.Ber­
lin C. BC/senhotel.

Każdą Środę i Sobotę po- 
poładniu od 4. godz. świeżo
.Suużyny z kartofli poleca

I Balsam melisowy
I doktora M Lang, München,

(król. i aw. pi lywilcj.)
Od 90 lat doświadczony środek 

j domowy przeciwko cierpieniom 
I oerwowem i i -łądcowym, choro 
! bom nieścim i otwartym ranom — 
(Do nabycia w ckrągłynf, preso 
|wany<h, naszem makiem i pic 
[ częosą oznaczonych szklankach po 
170 fnu. zamójłi(.nia pod adrerem:
jDr. Lang’sche Erben,!

Mönchen, Karlsplatz 7.

figar 1 krzyżów
malowanych i złoconych pod szklan 

nem nakryciem.
Krzyże rzeźbione

zamierzam iprzątnąć. sprzedaję tako 
ł>e po zniżonych cenach. 

Zamówienia na wszelkie religijne i 
jwi ckie, polskie s ..emieokie czaso 
pisma przyjmuję, także możoa u mniej ^ Ir ^ F***,, ąj wzwzioj ini/nun **1

b. Urftpłl. W Król. Hucie. Jtapisać.- „Katclila-,, M mka‘ Prawdą 
" —[a Bogiem, , Zdrowaś Marya“ i t. d.

1 1 -, , i ________i------- T>-

GSberdoif na Szląsh'

1H74 I Obrazy ’do szklenia irzyjmuję. Po

Totąjsłie mc tep
do codziennego użytku dla I iz^dsię-norstwa. 
chorych wyzdrowiałych nie- 1)8
wiast ’ dzi îd, chemicznie zba-J Alojzy FriSZUiok,
dane i polecone przez pana ----------— — _ —
doktora O. Emmerlinga wpBeZp.atOle ÄczS 
iVioclawiii, w butelkach orjr~ jpýaístwa także bez wiedzy .vszygtküc 
ginalnych po Mk. 1,75, 1,00,1 znkąjąc\m omocy. Liczne dziękczynne 
0,50 8prze<laje llistr Orugm* t A. Yollmann, Berlin.

Cl. Drapa, Baitelstr. la I
w Król. Hucie naprzeciw poczty. | Najlepsze W ęgle grube,

ŻARNA 
solone Strzewa < itrzymał 

)oleca it. Gnerlich-
lytom, dawniej Potyka.

Iw kostkach, ćia kowali za- 
jwsze są w zapasie. Ceny 
najtańsze. L. ScllIieWer,

|w i 'zieszowioach dawniej n Grzesika 
plac na węgle.

W drnkarnl „Katolika1
wyszło i jest do nabycia:

W kaz przejęci»
do l

Braotwa Trzež«n»áoi-1
25 egzempia . za 1 m. 26 fen. i
jgggjggggjgb gggggggga;

W d- mie p. Stobrawy w No w. Hąj 
dokach są

2 male pomieszÀanfe
od 1. Lutego t. r. do wynajęcia.

Wolff. karczmarz
Doświadczony środek przeciw

ko ciepieniom
pęcherza i kamienia.

Oenn 3 M,.

Lów-ApuMe, Šedin C.
PtYrne Wyleczenie wszei^cb 

gruczuł przy nsjsilniejszem ropieniu I 
i gulom kości, ust i w cznern ucczemn,
■ kropnł, stirych ran i liszui. Wido­
czna skuteczne ść natychmiast, berpła 
tme za 20 íen. franko.

A. Schjrmann,
Sohöttmar (Lippe.)

2 chłopców
iku i niemiecku mówiącycl, mują :yrb 
:hęć wyuczy-; się szewiectwa prz; jmie 
podłagodnemi w&junkami 'Wincent 
Ł&szczyk majster szewiecki w 
a ałem Zabn u w domu p. Schli ingéra.

Posiadłość mojt w Tar 
nowskich Gó­

rach mam zamiar z wolnej ręki pud 
korgy&tuemi warunkami .przędąc,

Franc. FinkbWflii,
kJęgarr w Król Hucie riapr.jeiw 

katolickiego kościoła.
nAm mój murowany przy Brze- 
WIU zince z stąjoiami, szlacht- 
hausem ogrodem i 3l/2 morgi roli man 
zamiar z wolnej ręki por ; „rzj tnemi 
warunkami sprzedać.

J. Piwowar,
karczmarz w Mysłowicach.

Iloiiika
nomem z dwóch lat, oprawio­
ne pięknie, rocznik IM. 20 fen. 
do naby cia w 
Ekspedycyi „Katolika“.

Odpowiedzialny redaktor J, Zooret Ly iom-Ro^ba^k Nakładca ks. Stanisław JtUdzejew3ki lic. teoL Drukarnia .Katolika.“ w Roz barku p. Bytomiu.


